
KIIR JER WARSZAWSKI.Piątek. 7| ^ J  6 ) 4  C  D*iś, Śtej Bronisławy P.
D nia 7 (19) S ierpnia .— Rok 1853. v i s  - A J ,  Jutro, Śgo Bernarda Opata.

J W .  Jenera ł-L e j tnan t  Oldenburg, powrócił z Nowo-Z powodu uroczystości Świętej J o a n n y  F r a n c is z k i, 
[F rem iot de Chantal), Fundatorki Panien Nawiedzenia  
N. MARJI, przypadającej w Niedzielę, to jest d. 21 b. m., 
odbywać się będzie Nabożeństwo Odpustowe w Koście­
le PP. W izytek. Jutro pierwszy Nieszpór.

J J .  K K . W  W . W ie l k i  X ią ż ę  i W ie l k a  X ię ż n a  Olden- 
burgscy, w y je c h a l i  z Peterhofu  (p o d  Petersburgiem ), 
w r a c a j ą c  d o  Niemiec.

Rozkazem C e s a r s k im , Kapitan Okrętowy l e j  rangi 
'W ojewódzki, mianowany z o s ta ł  A d m in i s t r a to r e m  Na­
czelnym o s a d  Rossyjsko-Amerykańskich.

Rozkazem C e s a r s k im , Podpułkownik Neudaczyn, 
Pomocnik  Naczelnika Wojennego Gub: Radomskie), 
uwolniony został od służby dla słabości zdrowia, w sto­
pniu Pułkownika, z mundurem i pensją.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ, mianować raczył Alego 
Bkber, Sultana Gwardji J. W. Szacha Perskiego, Ka­
walerem Orderu Śgo S t a n is ł a w a  k i :  III.

Rada A d m in is t r a c y jn a  Królestwa, postanowieniem 
z dnia 23 Czerwca (5 Lipca) r. b., zatwierdziła zapisy: 
1) dla Towarzystwa Dobroczynności rs. 45; 2) dla I n ­
stytutu moralnie zaniedbanych dzieci rs. 30; 3) dla 
Szpitala D z ie c ią t k a  JEZUS rs. 3 0 ;  4 )  dla sierot Ś . K a­
z im ie r z a  rs. 30; 5) dla K o ś c io ła  p a r a f j a ln e g o  w Tarczy­
nie  i K la s z to r u  XX; Kapucynów  rs. 180, przez  n iegdy  
Łucję z L a z a re w ic z ó w  Dahlen p o c z y n io n e .

Poczt amt W arszawski. W dalszym ciągu ogłoszenia 
swego o zaszłej z d. x/ i 3 Sierpnia r. b. zmianie w wysy­
łaniu  z W arszaw y  Poczt osobowo-listowych Kowień­
skich; Pocztamt W arszaw ski podaje do publicznej wia- 
dości, iż korrespondencja listowa oddawna w tutejszym 
Pocztamcie dla expedjowania pomienionemi pocztami, 
przyjmowaną będzie codziennie do godziny 5ej wieczo­
rem.—  Zarządzający Pocztamtem Warszawskim, Rad 
ca Zarządu, Kaczaunow. Za Sekr: Gajewski.

Na wczorajszem centralnem posiedzeniu Warsz: Tow: 
Dobroczym, przyjętą została do grona Opiekunek Zakła­
du Sierot i Sal Ochron, W. Julja z Zajdlerów Bogk. —  
Na temże posiedzeniu, policzeni zostali do grona Człon­
ków Warsz; Towa: Dobroczynności. J J W W .:  Jenerał 
Lejhiant Rurko, Radca Stanu Franciszek Modzelewski, 
Włodzimierz Pankratiew , i Hrabia Stanisław Po­
tocki.

W tychi dniaeh wyszło z pracowni znanego tutejszego 
przedsiębiercy robot szklarskich P. Rudingera, ko lo­
salnych i'Ozmiar5 w 0 kno, które przeznaczone jest do 
ozdoby Kościoła XX. Kapucynów  w Lędzie. Okno to 
jest prawdziwie arcy-dziełem sztuki szklarskiej, i jako 
godne widzenia, wystawione będzie przez dni kilka 
w gmachu Warsz: Tow; Dóbr: na widok; oczem nieo- 
roicazkamy bliżej objaśnić szanownym Czvteuikom n a ­
szym.

gieorgiewska.
JW . Jan Hr: Jezierski, Marszałek Szlachty Gub: Lu­

belskiej, przybył z Ryk  do W arszaw y.
Najprzewielebniejszy Xiądz Benjam in, Komisarz Je- 

neralski Zgromadzenia XX. Kapucynów, wyjechał do 
Lędu.

Zaonegdaj przywiezione zostało do W arszaw y z zam­
ku w Czarnym Ostrowiu (w Gub -.Podolskiej), arcy-dzie- 
ło  malarskie, które bezzaprzeczenia, liczyć można do 
pierwszych w ś wiecie całym. Jest to słynny obraz przed­
stawiający Komunję Sgo H ie r o n im a ,  który Dominiki 
nowi zdanie znawców przypisuje. Obraz ten nabył we 
W łoszech  la ttem u 80, Michał Przezdziecki, Pisarz W. 
W. X. L., Starosta Piński, (ożeniony z Marją Mosto­
wską  Wdzką Mazowiecką), i w zamku swoim umieścił. 
Kanclerz Chreptowicz imieniem Stanisław a-A ugusta , 
ofiarował za ten obraz 5 ,000 czerwonych złotych, ale 
nabywca nie mógł się z nim rozstać. Odtąd w Czarnym  
Ostrowiu n ie jeden znawca zwiedzał obraz i podziwiał 
wszystkie jego piękności. By łby może i dłużej na miej­
scu pozostał, ale rozeszła się w W arszawie  pogło­
ska (nie bezzasadna), że się tej zimy na korzyść u b o ­
gich urządzi czasowa galerja dzieł sztuki, i właściciel 
dzisiejszy wspomnionego arcy-dzieła, Radca Tajny Hr: 
Konstanty Przezdziecki, sądził się niejako w obowiąz­
ku okazać znawcom i lubownikom w W arszawie, skarb  
drogi, który rodzina jego od lat tylu dziedziczy, a 
który nad brzegami Dniestru, nie tak łatwo mógłby być 
widziany. Owóż obraz jest już w W arszawie, i pom ie­
szczony w tymczasowej bibljotece, znanego współ-wy­
dawcy Wzorów sz tu k i średnio-wiecznej w daw nej Pol­
sce. Winniśmy uprzejmości P. Al: Przezdzieckiego, że 
się nam pierwszym dostała sposobność oglądania tego 
obrazu. Oto treść jego: »Umierąjący starzec unoszony 
przez otaczające go osoby, stara się podnieść na zgięte 
kolana, aby w pokornej postawie przyjąć Śly W i a t y k .  
Kapłan do niego zbliżający się, z bojaźnią świętą na u- 
tajonego BOGA spogląda, i drżącą ręką Hostię w usta 
K o n a ją c e g o  podaje. Dyakon z k i e l i c h e m  Śtym i młody 
Akolita zx ięgą  Ewangelji, posługują Kapłanowi. Bo­
leść rozlana jest na twarzach osób otaczających kona­
jącego starca, a ten przyjmując Ciało i Krew ZBAW I­
CIELA, opiera się na Iwie w rogu obrazu leżącym.” 
Blizko podobny temu obraz, chociaż wymiarów znaczniej­
szych i w s z c z e g ó ła c h  nieco odmienny, znajduje się 
w galerji W atykanu. Należał on do liczby tych, k tó­
re jak  obraz Ukrzyżowanego  Z B A W IC IE L A  (Pal­
m y  młodszego) w wielkim Ołtarzu u Fary w W ar­
szaw ie  przeznaczone zostały do Muzeum \apoleona  
w P aryżu , a  które Restauracja  zwróciła. Z  okazywa­
nej obok Komunji Śgo H ie r o n im a  (Przezdzieckich ), 
ryciny obrazu W atykańskiego, łatwo dostrzedz można
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różnice obu. Są one za wielkie, aby się ich dopu­
ścił kopijujący; za mało znaczące, aby można obraz 
przypisać innemu równie doskonałemu mistrzowi ma­
larstwa, jak Dominikin. W edług zdania znawców, ko­
loryt obrazu Przezdzieckich, wyższy jest od Rzym ­
skiego, chociaż ten rozmiarami i większą ilością szcze­
gółów, ten pierwszy przewyższa. Cała różnica zasadza 
się na tern, że w obrazie tutejszym, krajobraz w głębi, 
widziany jest przez okno a nie przez portyk, że brak 
m u klęczącej osoby pomiędzy Świętym a Kapłanem; 
że tu nie ma ołtarza i aniołków, które są w W atykań­
skim, i że tam Sub Dyakon, a tu Akolita w komży obok 
K apłana klęczy; ale za to, głowa tego ostatniego, jest j e ­
dną z najpiękniejszych całego obrazu. W r. 1844 wy­
szła w Paryżu  broszura in folio, obejmująca rycinę 
obrazu Przezdzieckich, według rysunku H r.  Marji 
Przezdzieckiej, ztextem objaśniającym różnicę obu 
obrazów. Zdaje się, że znajdujący się teraz w Warsza­
wie, jest oryginałem Dominikina, do Kościoła Śgo 
H ie r o n im a  della Carita w Rzymie zrobiony; ale że roz­
miary pokazały się nieodpowiednie pomieszczeniu, m u­
s ia ł  go ten mistrz przemalować i wówczas dodał anioł­
ków w górze, ołtarz i figurę niewiasty, które to szcze­
góły jak powiedzieliśmy, nie znajdują się w obrazie 
Przezdzieckich.

Jutro, w Kościele XX . Kapucynów, odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo, za duszę ś. p. Konstantego Łapiń­
skiego, o godz: 972; na które, zaprasza się Familję i 
Przyjació ł .

W dniu 20 b. m. o godz; lOej zrana, odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo w Kościele paraijalnym na Pradze, 
za duszę ś. p. Jana i Emilji małżonków Bogdańskich; 
n a  które, pozostały Syn, Przyjaciół i Znajomych za­
prasza,

Dnia jutrzejszego o godz: lOtej rano, odbędzie się 
w Kościele X X. Dominikanów, żałobne Nabożeństwo 
za spokój duszy, Judyty z Sakowskich Sitkiewiczowej, 
jako w rocznicę jej śmierci; na które, pozostałe Dzieci, 
Krewnych i Przyjaciół zapraszają.

Za spokój duszy ś. p. Elżbiety z Prokulskich Szam- 
borskiej, jutro, jako w rocznicę Jej skonu, o godz: lOej 
z rana, w Kościele XX. Reformatów, odbędzie się ża­
łobne Nabożeństwo; jednocześnie odprawione będą dwie 
Msze Święte za Jej Rodziców; na które, pozostały Mąż 
zCórką, uprzejmie zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych.

Bronisława Jekel, w l i t y m  roku życia, przeniosła 
się do wieczuości. Stroskani Rodzice, wraz z Familją, 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych, naexportację zwłok 
Jej, dziś o godz: 5tej po południu, z pod Nru 391 przy 
ulicy Krakoi Przedm:, na smętarz Ewangelicki odbyć 
się mającą.

Anna z Fryzów Klettke, Wdowa po Radcy Stanu 
Klettke, przeżywszy lat 82, po długiej i ciężkiej cho­
robie, wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozostali 
Krewni, zapraszają Przyjaciół i Znajomych na expor- 
tację zwłok Jej, z domu Nr 1063 przy ulicy Króle­
wskiej, jutro o godz: 4ej z południa, na smętarz Ewan­
gelicko-Augsburgski odbyć się mającą.

Na ja rm ark  w Łęcznie, w dniu ly m  Wrztśuia r. b. 
odbyć się mający, tutejsi kupcy wybierają się z zna- 
cznemi transportami futer. Mający przeto chęć na nad­
chodzącą zimę zaopatrzyć się w takowe, mogą korzy­
stać z ich obecności, zwłaszcza, gdy jak  nam wiadomo, 
ceny będą przystępne.

Ze Skarbca Arcy-dzieł piśmienniczych Europy, wy­
szły w dalszym ciągu, nakładem xięgarni S. H. Merz- 
bacha, Lesagea: Gil-Bias z Santillany, przekład T. 
Dziekońskiego, illustracja T. A. Beauce, z dodaniem 
Andanty Ferdinanda Dulcken, cz: II; cena k. 60. Ster­
na, Podróż uczuciowa przez Francję i Włochy, prze­
kład W. Noakowskiego; illustracja Bertalla. z doda­
niem arji :  Wiem że kochasz mnie, P. Meyerbeera; ce­
na k. 45. Pod prassą znajdują s ię : Podróż do Jerozoli­
my (Chateaubriaoda), przekład F .  S. Dmochowskiego; 
cz: II i ostatnia; Don-Kiszot (Cerwantesa), przekład W. 
Zakrzewskiego, z 130 drzeworytami sławnego T onny 
Johannot, powieści Szmidta  i ,Koryna, przez Pan ią  
Stael.

Dziś o godz: 0 m. 18 rano, przypadła pełnia. Lu- 
nacji tej najczęściej towarzyszą pogody, i czas ocieplo­
ny, być może przeto że i obecna w ciągu swego istnie­
nia, zwiastuje nam odmianę. Wczoraj, jakby na poże­
gnanie kończącej się kwadry, cały dzień był chm urny i  
drobny deszcz padał; w nocy zaś był deszcz ulewny 
wraz z silnym wichrem, który nie mało szkód zrządził 
w drzewach, połamawszy takowe.

Dziś około godziny 3ej po północy, wszczął się pożar 
przy ulicy Nowolipie, w possesjach Nro 2424 i 2425, 
skutkiem którego w pierwszej z nich zgorzało pół ofi­
cyny w podwórzu i wozownia; a w drugiej szopa. P o­
moc wszakże Straży ogniowej, przeszkodziła szerzeniu 
się ognia, pomimo iż miejsce pożaru otaczały do koła 
sąsiednie zabudowania drewniane.

Dwie polki, pierwsza Marja Polka, ofiarowaua W. 
Marji Sokołowskiej; a druga Polikarda Polka, ofiaro­
wana W. PolikardzieTF....; obie utworu P. Karola Pla­
ter, a które wyszły z druku w litografji P. Kresse, na  
Krakow.-Przedm: i są do nabycia w składach muzy­
cznych PP. Sennewalda, Friedleina, Klukowskiego i  
Bernsteina, podobały się powszechnie, i znaczny mają 
pokup. Jak wszystkie dzieła z tej litografji, tak i te dwa 
utwory o których mówimy, zalecają się ozdobnem wy­
daniem i pełnym pomysłu przyozdobieniem karty tytu­
łowej, zwłaszcza w Marji Polce, gdzie całe gruppy pod 
cieniem drzew tramblują.

Wczoraj w Teatrze Wielkim przywołani zostali, po 
Kom: Młynarz i Kominiarz, Wszyscy; po Divertisement 
Uroczystość Róż, Wszyscy; po Operze Purytanie, P an ­
na Spezia 2-kroć, oraz P P . Butti i Bremond; po T ań ­
cach Perskich, Panna A n n a S łra u s8 -k ro ć ,  i P . Meunier 
2 kroć.

W  d. 28 z. m. (v. s.) J W .J X .  Wacław Żyliński, Bi­
skup Wileński, wyjechał z Petersburga do Wilna.

A n g u a .—  Lord Palmerston zapowiedział, że w cza­
sie trwania ferji Parlamentu, zajmować się będzie u ło­
żeniem stanowczego projektu, zaprowadzającego jedna-
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kovpy system policji w całej A nglji i W a/ji.—  Na gieł­
dzie papiery bardzo dobrze stoją, a interesów nie mało 
się robi: zapewnienia dane przez Ministrów w Izbach, 
głównie do tego przyczyniają się.—  Hr: W arwick, Par 
Anglji, Kawaler Orderu Ostu, um arł  w zamku W ar- 
wick, w wieku lat 75. (Neue Pr: Ztg.—  Ind: Belge).

AuSTRJA. — Cesarz do końca pierwszego tygodnia 
Września, w fschl zabawi; większa część dworu już tam 
udała się; następnie Cesarz uda się do Monachium, 
i  tamtąd do Ołomuńca w dniu 16 p. m., i tam zabawi 
w oboziedni 8. Król P ru sk i  w przejeździć i l s c h l  także 
jest spodziewany w Ołomuńcu. —  Xiężna Braban u 
otrzymała od Cesarza w darze kosztowny brylantowy 
diadem, w którego środku znajduje się rzadkiej P'§kno- 
ści brylant różowy. Arcy-Xiężna Zofja  ofiarowała pas 
bogato naszywany perłami i brylantami, i sw .] p 
tret. Inne dary ślubne składają się z przedmiotów do 
stroju służących, ze złota, brylantów, pere , 
wnvch materji. z serwisu toaletowego sreb r ieg  ,> 
wanego przez Xięcia Alberta. — Z ostatnich w 
tych prowincjach jarm arków, nie najlepsze pod g ę- 
dem handlowym otrzymano wiadomości. (acbles.

Z t  R a W A R J A . —  Król ozdobił autora dramatycznego 
G riU parzer, Krzyżem Kawalerskim Orderu Sgo M i ­

c h a ł a .  (Ul- Leip: Ztg).
F r a n c j a .  P a ry i 13 S ierp n ia .—  Przejażdżka Ce­

sarstwa do północnej Francji, nastąpi po uroczysto­
ściach 15 Sierp:. P. Fould. przybył już do Dieppe, z 40 
urzędnikami, dla urządzenia mieszkań w tamecznym r a ­
tuszu Królowa Hortensja , pierwsza wywołała zwyczaj 
u ż y w a n i a  wód morskich w Dieppe Cesarstwo nastę- 
nnie zwiedzą Lille i St.Omer; Boulogne . D unkierka  
wysłały deputacje z prośbą, by także ,e ów honor spo­
tkał, ale podobuo to nie przyjdzie do skutku. “ aPe ' 
wniają, że jeżeli P a p ie ż  nie przybędzie, w Kościele No­
tre  Dame iParyzkim na uroczystość koronacji, zbiorą 
całe wyższe Duchowieństwo Francji.—  Kilku Biskupów 
otrzymało ordery legji honorowej, i powodu uroczysto­
ści 15 Sierp:.—  Eskadra ewolucyjna Oceanu składa się 
z 6ciu okrętów linjowych (z tych 5 sz rubow ych)z  tre- 
gaty parowo-żeglowej, z fregaty parowej i dwóch kor
wet; dowodzi nią Vice-Admirał B fua t. Jej okię y 
ją  się mijać z okrętami eskadry morza Śródziem nego, 
by marynarzy nazwyczajać do służby na obu tych mo­
rzach.— Zamiary Cesarza co do ulepszenia mieszkań 
robotników wykony wająbardzo szybko; w jednym z do­
mów wkrótce 400 takich mieszkań będzie gotowych, 
posiadających wszystkie warunki czystości i zdrowia. 
Kilka budynków w tym samym celu wzniosą w rozmai­
tych cyrkułach P aryia;  rząd popiera tu mocno gorli­
wość kilku architektów zdatnych, i wielu osób z p o k r ę ­
ceniem.—  Przed tygodniem ostatnia część linji ulicy n i-  
to li, otwartą zostanie dla cyrkulacji; powozy będą mog y 
krążyć po linji długiej na 4 lub 5  kilometrów. czo- 
raj cena zboża podniosła się nieco. (Ind:

P aryż l i  Sierp: (d. t . ) —  Monitor ogłosił dzis spra­
wozdanie Komissji mianowanej dla zbadania prosb le- 
gatarjuszów Cesarza Sapoleonal, którym nie wypłaco­

no legatów jego testameutem zapewnionych. Komissja 
projektuje zmniejszyć summę tych legatów do 8 miljo: 
fr.; z tych zaś przeznaczyć l 1/* miljona dla żołnierzy Ce­
sarstwa. Monitor ogłasza też dekret przyznający ofice­
rom dekorowanym w ciągu 100 dni prawo do pensji; 
na ten cel przeznaczają rocznie summę 500,000 fr. PP. 
Mocquart, Szef gabinetu Cesarza, i P. Conneau, p ie r ­
wszy Lekarz dworu,mianowani zostali oficerami legji ho­
norowej. Z powodu 15 Sierp:, dekretem udzielono 846  
ułaskawień wojskowych.— Dekret Cesarski nakazuje ro­
botę lepszego chleba dla arroji.—  Rewja została ukoń ­
czoną, porządek zupełny. Renta ciągle idzie w górę; 
3-proc: dziś stoi 80 fr. 85 c. (St. Anz.)

H is z p a n ia .—  Gazeta urzędowa w dniu 8 b. m., og ło­
siła dekret Królewski, zatwierdzający wszystkie ustąpie­
nia kolei żelaznych, przez dawniejsze Ministerja poro­
bione. —  Salamanca  wyjechał do Paryża. (Schles:
Z tg ) .  . , .  .

P r u s y . —  W Halli um arł doczekawszy się rzadkiego 
wieku, lat 103,®. Losinsky, zwany Petrik, Członek G m i­
ny Katolickiej tamże. (Neue Preus. Ztg.)

T u r c ja . —  W dniu 16 z. m. Admirałowie F rancuzki 
i Angielski odbyli naradę na pokładzie okrętu admiral­
skiego angielskiego; chodzi o zmianę stanowiska na 
wygodniejsze jak Besika; jeżeli to będzie miało miej­
sce, okręty odbędą ruch, który nie będzie miał żadnego 
znaczenia politycznego.—  W d. 14ym, Admirał Dun- 
das  z wszystkiemi Kapitanami okrętów, odbył rekone­
sans do Gallipoli; wracając, szczegółową robił mspe- 
kcję zam kuSzenek, najważniejszego z zamków D arda- 
nelskich  na brzegu A zjatyckim . Spodziewano się z Be­
sika  Lorda Redcliffe: Admirał Dundas miał z nim od­
płynąć do Konstantynopola.—  Wielu cudzoziemców 
podało żądanie wstąpienia do legji cudzoziemskiej, k tó ­
rą  miano niby sztyftować w Konstantynopolu; Porta  
odpowiedziała, że żadnej legji sztyftować nie myśli, an i 
cudzoziemców do armji przyjmować.—  Z B u lg a rji do­
noszą o niezmiernym braku pieniędzy; bankructwa po- 
większej części fałszywe, coraz są częstsze.—  Wezwa­
no posiadaczy lenności wojskowych, a tych liczą do 
40,000, by zapłacili podatek wojenny; te lenności w cza­
sie wojny, mają stosownie do wielkości, dostawiać pe­
w ną liczbę jazdy. —  W S y r ji  rozboje coraz bardziej 
szerzą się.—  Czar no gór cy  postanowili zażądać od Tur­
ków  zwrotu kosztów za ostatnią wojnę; komissja j u t  
zbiera obliczenia; X iążę Daniło  tylko kazał żądanie od­
łożyć jeszcze, bo dziś nie pora.—  Chrześcjanie opuszcza­
ją A lep i Antiochje, z obawy przed fanatykami, a udają 
się do portów. Chrześcjanie i Druzowie ńińanw uzbroili 
się. (Jour: de St: Pet:).

W ł o c h y . —  W  Państwie K o ś c ie l n e m  z n ie s io n o  cło 
od pszenicy i żyta, przywożonych z za granicy.— 
mie część garnizonu francuzkiego  zmieniono, a łe 
gi nie powiększono. —  Kolej żelazną z Arezzo  
rencji odstąpiono anglikowi Gandelt. — 
inkoguito przybył do Florencji. (Scbl. Ztg.)

"d m s ł  piM? "
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w mieszkańca tamtejszegoWincentego H yziaką , w chwi­
li, gdy wychodził z pomieszkania do sieni. Zona jego 
obudzona przeraźliwym rykiem krów, wybiegła z izby, 
zobaczyła leżącego na progu męża, a chcąc go ratować, 
spostrzegła równocześnie ogień na dachu. Dostawszy 
się na dach i ugasiwszy ogień, pośpieszyła znowu z ra­
tunkiem do męża, gdy w tern piorun uderzył powtórnie 
w martwe już ciało jego, a w tej samej chwili ogarnął 
płom ień całe domostwo. Nieszczęśliwa zdołała ledwie 
ocalić troje dzieci i dwie krowy. Trup męża i dom cały 
spłonął ogniem. Wypadek ten wywarł głębokie wra­
żenie na mieszkańców S tró ió ick i, zwłaszcza, że rażony 
piorunem H yziak, był znanym złodziejem, i mimo że 
już kilka razy siedział w kryminale, nie porzucił jednak 
swego ochydnego rzemiosła: przeto też cała wieś uważa 
to okropne zdarzenie za sąd BOŻY.—  Kiedy Król Ba­
w a rsk i z wycieczki swojej do H am burga, wracał do 
B erlin a , urzędnicy gminni małego miasteczka na drodze, 
przyjmowali Króla z wielką radością, a że był w do­
brym humorze, więc rzekł do nich. że im wyświadczy 
grzeczność jakiej zażądają. »Byłoby dla nas wielkim  
zaszczytem i łaską”, rzekł Burmistrz, »gdybyś W. K.M. 
raczył nam ofiarować beczułkę p ra w d z iw e g o  p iw a  ba­
w arsk ieg o .” »Skromnemu temu żądaniu stanie się za­
dość.” Uradowani reprezentanci gminy, uchwalili, po 
wyjeździe Króla, iż wypiwszy piwo na walnem zebra­
niu, powieszą beczkę na łańcuchu w głównej sali ratu­
sza, i stosowny akt z tego względu do xiąg miejskich 
wpiszą.—  K to ś  z a p y ta ł  m ą d r e g o  sw o je g o  przyjaciela: 
»Powiedz mi, co to znaczy Dragom an?” »Jak to, nie 
wiesz? to wyraz wzięty i  n iem ieckie go; mow znaczy czło­
wiek, a więc D ragom an  jest to człow iek  od dragon ów .”

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Aider Józ: Rzeźbiarz z S z lak a  nr 603; Xżę Bebutow Jen;-Major 

z Starokonstantynowa; Biskupski Kazi: Ob: z Poznania nr 556; Dan- 
nar And: fabryk: Kape: z W rocławia nr625; Ewrejnow Porucznik 
z Moskwy nr 625; Jezierski W ład: Hr. z Łazisk; Mager Juliusz fabr: 
Forte: z W rocław ia nr 625; Ostromęcki Rad: Koleg:, Sędz: Sądu 
Apellac:, z Ostendy nr 489; Paradowski Jene:-Major z Połtaw y; 
Szklarski Rad: Stanu Dokt: Medy: z Paryża nr 634; Xźę Teniszew 
•Tene:-Major z Radomia; W ojejkow Marja Zona Pułko: z Moskwy.

W yjecha li:  Dębski Nacz: Po w: do Ostrołęki; Darewski Edw: 
Urzęd: do Brześcia Lit:; Kl-osnowski Jul: Ob: do Cesarstwa; Legrux 
Aug: Ob: do Paryża; Matuszewski Eman: Ob: do Główna; Wojnił- 
łowicz Lucjan Oby: do Cesarstwa; Zamoyski Jan Rad: Dw:, Urzęd: 
do Szczegół: zleceń w  Kancel: Xcia Namiestnika, do Paryża.

OOMIESIEariA.
Onegdaj, w przecbodzie z ulicy Senatorskiej na Krak:-Przedm:, 

ku Kościołowi XX. Karmelitów, zgubionym został K R Z Y Ż  Śgo 
Jerzego za Nrem 83,998. Łaskawy Znalazca raczy oddać pod Nr 
587 przy ulicy Długiej, do Właścicielki domu, za nagrodą.

i  Do sprzedania za lOO Rs. MEBLE mahoniowe, 
m ałoużywaue: Kanapa, Stół do niej, 2 Fotele, 6 Krze­
seł i Konsola; w domu Nro 1296, przy ulicy Nowy- 
Swiat, w dziedzińcu. Zapytać się u Stróża.—  W  tym­

że domu są do najęcia każdego czasu dwa POKOJE z Przed­
pokojem i Kuchenką, z Meblami maho:, Drwalką, Piwnicą i Gó­
rą , za rs. 15 miesięcznie.

W  dobrach Siennicy Pow: Stanisławo: położouycb, i z W arszawą 
42 w iorstową szosą połączonych, znajduje się massa GŁINIT do 
wyrabiania kafli i wszelkich naczyń Z duńskich, nader dogodna. Któ- 
rzyby więc Zduni życzyli sobie w dobrach pomienionych sw ą fa­

brykę prowadzić, znajdą tam wszelkie ułatwienia, o których u Rząd- 
Sieunicy, poinformować i przekonać się raczą.

S p ,  ^  ’ składająca się z Radix Piretrum , i z Inumjg
JjGlnuzum, aprobowanej doskonałości, skutkująca najpewniejszej?: 
gwygubienie robactwa domowego, mianowicie: Myszy, Szczu-Ś 
i*row , Molo w, Pluskiew, Karaluchów, Pcheł, Mucbów, i t. p.;5j! 
guiemmej skuteczna na wygubienie Robactwa u owiec, oraz R o-?  
g b ac lw  niszczących kwiaty i drzewa owocowe, sprzedaje się! 
•jfPo " n":'r  anej cenie, w Magazynie Przemysłowym,^
Jjgprzy ulicy Miodowej w domu Grabowskiego Nr 495, w Skle-? 
g p ie, wprost Zakładu Optycznego J P ik

Przełożony Szkoły prywatnej męzkiej, przy ulicy Rynek Nowe­
go-Miasta pod Nr 322, zawiadamiam Szaoo: Rodziców i Opieku­
nów, że wykład nauk w Szkole mojej na rok szkolny 1853/4, ro z ­
począł się z dniem 1 b. ni. Przyjmuję oraz UCZNIÓW na stół i 
stancję, tak w miejscu nauki pobierających, jak i uczęszczających 
do Szkół Rządowych. —  A. B r  o b e k.

W  Składzie-Rozmaitości M. Konopackiego, w domu Tow: Dobr: 
N r 370, złożono do zbycia SK R ZY PC E prawdziwe W łoskie, 
z r. 1770, za mierną cdnę. — Tamże są i ioue Instrumentu muzy­
czne.

10 PO K O I, Salon diiźy z Balkonem, Kuchnia ang:, na 2in 
piętrze od frontu, przy ulicy Przejazd Nro 649, do najęcia ro ­
cznie lub kwartalnie, od Śgo Michała r. b. Wiadomość na miej­
scu, lub u Rządcy domu.

Utraciwszy Żonę i Matkę pozostałego Dziecka, ośm tygodni 
mającego, życzyłbym więc sobie umieścić takowe w domu po­
rządnym na wypielęgnowanie, za przyzwoitem wynagrodzeniem; 
z tern jednak warunkiem, aby w tymże domu, to jest: przy tejże 
familji, mogło być MIESZKANIE dla mnie. Ktoby więc sobie 
zyczył, raczy się zgłosić do Drukarni Kurjera, i tam pozostawić 
adres swojego mieszkania. — ***

W czoraj w południe, w podwmrzu domu W . Bruu, 
ifcr 'L / x P  Przy ulicy Bielańskiej, zostawiono o ścianę oparty.

PAHASOL czarny, jedwabny, z białą kościa­
ną rzniętą rączką. Łaskawy Znalazca, raczy go 

zwrócić do Drukarni Kurjera, za nagrodą.
ŁOKAŁ złożony z 2eh Pokoi, Alkierza i Kuchni, przy uli­

cy Krak.-Przedm: pod Nr 444, naprzeciw odwachu, do najęcia 
każdego czasu.

W  doiu wczorajszym zginęła K R O W A  z pod 
Nru 1363a, biała, z żółtemi łatami, mała, tłusta; 
ktoby ją  znalazł i przyprowadził do Właściciela 
Domu, Ner jak wyżej, otrzyma nagrodę.

( AHVHIJ) GERSTMAMN w WROCŁAWIU A
\  REUSCHE STRASSE Nr 9. V
ł\ Poleca swój dobrze zaopatrzony SKŁAD CYGAR p ra -( | 
Y wdziwych importowanych Hawariskich, Hamburgskicli i Bre-jJ 
■jmeńskieh, po cenie od 15 do 100 talarów za 1000 sztuk. W szel-J 
ckie otrzymane obstalunki, z największą akuratnością i pospie-A 
|)chein, dostawiać obowiązuje się. (J

Rubel sr. 1 uagrody. m ^ g b ę la T l^
CZKA z gatunku szpiców, cała żółta, uszy obcięte. 
Znalazca raczy ją  oddać do handlu C. Grohman, 
przy ulicy Bielańskiej N r 605, gdzie otrzyma po­

wyższą nagrodę.
WfYZEłj duży Kurlaudzki, cały kasztanowaty, 

(sam koniec ogona ma w górę załamany), zginął dnia 
17 b. m. wieczorem. Kto go odprowadzi lub da znać 
pod Nr 2678 b, na 2gie piętro, otrzyma nagrodę; 

za dostrzeżeniem, prawnie poszukiwanym będzie.

Dziś r a n o  ciepła stopni 10. W czoraj w p o ł u d n i e  stopni 15.
Dziś rano w ysokość wody na JVille stóp 8 cali 5.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, A dw okaci. M ale n iep rzy ­

jemności*
T EA TR  W IELKI. Jutro, A tilla . Tańce.

W  Drukami Kurjera Warsz:. Wolno drukować. W arszawa dnia 7 (19 Sierpnia) 1883 r .—  Cenzor, F. Sobieszc&ańtki.


